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IPN 
– potworek do kasacji

Jerzy Domański
MÓJ PRZEGLĄD

Raport Najwyższej Izby Kontroli oceniający działalność 
Instytutu Pamięci Narodowej jest lekturą dla ludzi o moc-
nych nerwach. Łamanie ustawy, nadużycia i liczne afery. 
Szastanie kasą na bizancjum zbudowane przez prezesa 
Nawrockiego. Czy znacie kogoś, kto zapłacił 2,5 tys. zł za 
szczepienie przeciw COVID-19? Powiecie, że to absurdal-
ne pytanie. Takie by było, gdyby nie praktyki stosowane 
w IPN. Żaden Polak, i Polka oczywiście też, nie zapłacili 
tak horrendalnej kwoty. Karol Nawrocki też nie. Za byłego 
już prezesa IPN zapłacili, niepytani o zdanie, podatnicy, 
bo ten wielmoża zażyczył sobie, by cała ekipa medyczna 
ze szczepieniem przyjechała do niego.

I takich chwastów w raporcie NIK jest bez liku. 
400 tys. zł wydano na placówkę IPN w Waszyngtonie. Na 
powołanie jej nie pozwala ustawa o IPN, ale takimi dro-
biazgami Nawrocki się nie przejmował. Kasę wydał, ale 
niczego w USA nie ma. Kiedy leciał do Meksyku z bliską 
współpracownicą i kilkoma pracownikami, to unieważnił 
wykupione bilety. 60 tys. zł poszło do atmosfery. I tak 
dalej i dalej.

Od dwóch dekad nic tak bujnie nam się nie rozwinęło 
jak IPN. Gdyby zsumować budżety, jakie trafiły tam od 
2000 r., okazałoby się, że dosłownie wszyscy obywatele 
zasponsorowali tę instytucję wieloma miliardami złotych, 
luksusowymi lokalami i płacami, o jakich nauczyciele czy 
naukowcy nawet nie marzą. W IPN-owskim eldorado 

nawet premie dla kierownictwa i jego najgorliwszych 
popleczników są bajkowej wielkości. Skąd więc tak nie-
zwykła hojność władzy wobec tej instytucji? Po pierw-
sze, władza płaci pieniędzmi z budżetu, pochodzącego 
ze składek ludzi, dla których IPN z przybudówkami jest 
czymś ze snu wariata. A po drugie, za to często pasz-
kwilanckie i usługowe fałszowanie historii trzeba dobrze 
płacić. Nawet najwierniejsi producenci kolejnych wersji 
historii Polski nie są aż tak głupi, by robić to z innych 
pobudek niż bardzo godziwe zarobki.

Kuriozalność IPN, i to na skalę światową, polega rów-
nież na tym, że tę instytucję tak skonstruowano, że jest 
w pełni samowystarczalna. Trzy w jednym: instytut ba-
dawczy, prokurator i sąd.

Badają przeszłość według własnych bardzo specy-
ficznych kryteriów. A na podstawie tego, co chcą udo-
wodnić, wydają broszury, które nazywają książkami na-
ukowymi. Taśmowo likwidują pomniki, nazwy ulic i co 
sensowniejsze placówki. Barbarzyńcy XXI w.

Budżet IPN puchnie. Im gorzej ma się opieka zdrowot-
na i oświata, tym lepiej żyje się IPN-owskiemu potworko-
wi. Codziennie trwoni się tam kasę podatników.

Wszyscy łożymy na coś, co tak bardzo dzieli Polaków. 
„Rzeczpospolita” opublikowała badanie IBRiS na temat 
IPN. Jestem wśród 34,5% tych, którzy opowiadają się za 
jego likwidacją.
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Krzysztof Żuczkowskizdjęcie tygodnia

gościem międzynarodowej 
konferencji naukowej 
zorganizowanej w akademii 
Leona Koźmińskiego był laureat 
nagrody nobla w dziedzinie 
nauk ekonomicznych, 
prof. eric Maskin. okazją było 
25-lecie centrum Badawczego 
transformacji, integracji 
i globalizacji tigeR powstałego 
z inicjatywy prof. grzegorza 
W. Kołodki. Warszawa, 
24 października 2025 r.

 Przez chwilę pod Lenino byłem 
Skazywanie berlingowców na zapomnienie jest niebywałą 

niegodziwością. Ci ludzie kochali Polskę i pragnęli jej wyzwole-
nia. Często przypadek decydował o tym, że dany żołnierz trafił 
pod dowództwo Berlinga. Sam Berling, często niesłusznie ata-
kowany, także zasługuje na szacunek. Kto wyżej wspomnianych 

atakuje w sposób najbardziej zjadliwy? Fa-
ni „żołnierzy wyklętych”, z których wielu 
miało polską krew na rękach. Niestety, 
także krew dzieci.

Damian Paweł Strączyk
•

W walce o pamięć i dobre imię żołnie-
rzy błędem jest używanie takich słów jak: 

„Ci, którzy bombardowali Madryt, po kilku latach zrzucali bomby 
na Warszawę”. Równie dobrze można by użyć stwierdzenia, że 
część z tych, którzy pomagali republikanom, za parę lat wymor-
duje polskich oficerów w Katyniu. Marcin Jęchorek

 Paradoks szkolnej wycieczki  
Rodzice mogą sami zorganizować taką wycieczkę w week-

end i zabrać całą klasę. Nauczyciel do niczego nie jest wtedy 
potrzebny. Można zacząć taką wycieczkę 
w piątek po zajęciach i zakończyć w nie-
dzielę wieczorem. Takie to proste.

Mirek Kilijańczyk
•

Dobrze, że media piszą o średnim wy-
nagrodzeniu nauczyciela, bo wielu nauczy-
cieli nigdy nie dowiedziałoby się, że coś 

takiego istnieje i że początkujący rzekomo zarabia 6672 zł brutto. 
Dlaczego media powielają tę propagandę, którą społeczeństwo 

bierze za pewnik? Średnie wynagrodzenie to są kwoty przyj-
mowane do arkusza przez dyrekcję, gdy planuje środki na wy-
nagrodzenia, a nauczycielowi płaci się według minimalnych 
stawek wynagrodzenia. Za własne pieniądze trzeba wyposażyć 
stanowisko pracy w przedszkolu i klasach I-III (obrazki, plansze, 
pomoce do nauki czytania, pisania i liczenia, zwykle „Kicie Ko-
cie” i inne książki, żeby dzieciom poczytać cokolwiek), a zarabia 
się 5153 zł brutto + stażowe, jeśli masz pięć lat stażu.

Anna Go

  Trzeba się skarżyć na złe traktowanie  
Ludzie starsi są zaangażowani 

w różne sporty: stanie w kolejce do 
przychodni od godz. 5 rano po nume-
rek do lekarza, schodzenie z IV piętra 
w bloku bez windy, ustawiczne stawia-
nie się przed lekarzami orzecznikami 
w przypadku renty (obowiązek ustaje 
wraz z przyznaniem głodowej emerytu-
ry), blokowanie wycinanych przez ludzi 
z Exmitera drzwi i inne. 

 Paweł Stawicki

 Wilcze doły Kaczyńskiego 
A czy teraz jest inaczej z obsadą stano-

wisk? Już widzę oczami wyobraźni czołowych 
działaczy przeprawiających się przez Odrę na 
pontonach z migrantami. Zastanawiam się, 
czy utajnione oświadczenia majątkowe mają 
na celu utajnienie innych miejsc zamieszkania 
poza Najjaśniejszą. Ciekawe, ilu wycofają ob-
ce służby? Ostatnie doniesienia medialne na 
ten temat były zatrważające. Grzesiek Witek
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Według szacunków NFZ 
ok. 1,2 mln Polaków 
cierpi na depresję, ale 
refundowane antydepre-
santy wykupiło w 2023 r. 
1,7 mln osób.

•
Państwo palestyńskie 
jest uznawane przez 
157 państw członków ONZ 
(na 193) i 17 z 27 członków 
Unii Europejskiej.

•
Jakie dywidendy trafiły 
w 2023 r. do właścicieli 
firm zagranicznych działają-
cych w Polsce? Najwięcej 
do Niemiec. Od Rossman-
na – 1,6 mld zł, Lidla – 
835 mln zł, Volkswagena 
Poznań – 639 mln zł, Warty 
– 360 mln zł, Ergo Hestii 
– 332 mln zł i Mercedesa 
z Jawora – 331 mln zł. Na 
drugim miejscu jest Portu-
galia – 4,1 mld zł, głównie 
z Biedronki. Na kolejnych 
Holandia – 3,5 mld zł, Hisz-
pania – 3,3 mld zł i Francja 
– 3,1 mld zł (Play i BNP 
Paribas).

•
Polska jest jedynym pań-
stwem członkowskim Unii 
Europejskiej, które nie 
wywiązało się z obowiąz-
ku przedstawienia osta-
tecznej, zaktualizowanej 
wersji krajowego planu na 
rzecz energii i klimatu.

•
54 mln dol. wydała Ukra-
ina na swój system anty-
dronowy, który wyróżnia 
się dużą skutecznością 
i trudno pojąć, dlaczego 
z niego nie korzystamy. 
I kupujemy systemy 
amerykańskie za ponad 
miliard dolarów.

•
Pierwsze cztery polskie 
satelity wojskowe znajdą 
się na orbicie w połowie 
listopada. Dzięki nim 
będziemy mieli własne 
zdolności kosmiczne i roz-
poznawanie radarowe.

•
Tylko do końca roku 
ma działać Browar 

Namysłów. Założony 
w 1321 r. jest drugim 
po Wieliczce najstar-
szym przedsiębiorstwem 
w Polsce.

•
Janusz Gajos, mistrz kina, 
otrzymał kolejną prestiżo-
wą nagrodę. Australijscy 
dystrybutorzy filmowi, 
twórcy i artyści przyznali 
mu Złotego Kangura. 
W Teatrze Kamienica sta-
tuetkę wręczyła laureatowi 
Justyna Sieńczyłło.

•
W końcu czerwca 
w Zasobie Własności 
Rolnej Skarbu Państwa 
było ponad 1,327 mln 
ha. Najwięcej w woj. 
zachodniopomorskim 
(264 tys. ha), wielkopol-
skim (200 tys. ha), dol-
nośląskim (190 tys. ha) 
i warmińsko-mazurskim 
(151 tys. ha).

•
Zwolennicy kolei wielkich 
prędkości nie znają kosz-
tów rocznego utrzymania 
takich linii. W Chinach 
1 km kosztuje ok. 140 tys. 
dol., a po 10 latach eks-
ploatacji przeglądy 
i naprawy kosztują ok. 
20% ich ceny. U nas nie 
będzie taniej.

•
11% Amerykanów rezyg- 
nuje z leczenia lub go 
nie podejmuje z powodu 
braku pieniędzy.

•
Polska jest światową 
potęgą w produkcji 
malin. W Unii Euro-
pejskiej jest liderem 
(44% produkcji), a na 
świecie jest czwarta, po 
Rosji, Meksyku i Serbii.

•
W Polsce zarejestro-
wanych jest 73,1 tys. 
e-sklepów.

•
W 2024 r. wartość pol-
skiego eksportu kosmety-
ków wyniosła 6 mld euro 
i dawała nam dziewiąte 
miejsce na świecie.
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Długi i drogi koniec norek

Zabiły dzwony. Wyciągnięto czarne flagi. Organ 
o. Rydzyka zapłakał nad losem oszukanej wsi. I nad 
sobą też. Bo zdrady dopuściło się nie tylko lewac-
two, ale również 100 posłów PiS. Stali bywalcy toruńskich zlotów zagło-
sowali za zamknięciem ferm zwierząt futerkowych. Wbrew wieloletniej 
kampanii na łamach „Naszego Dziennika”, finansowanej przez Szczepana 
Wójcika, największego potentata branży. A było o co się bić. Corocznie 
zabija się 3,4 mln norek. Kasa płynie. Także do polityków. Na norkach do 
europarlamentu trafiła Ewa Zajączkowska-Hernik, pracownica Wójcika. 
Przeciw ustawie głosowali m.in. Przemysław Czarnek, Paweł Jabłoński, 
Mariusz Gosek, Dariusz Matecki i Henryk Kowalczyk. W sumie 55 osób. 
A za końcem norek byli Jarosław Kaczyński, Mateusz Morawiecki, Piotr 
Gliński, Jacek Sasin, Michał Wójcik, Małgorzata Wassermann – równo 
setka. Ciekawe okazało się zachowanie byłych i aktualnego ministrów 
rolnictwa. Jan Ardanowski, Anna Gembicka, Robert Telus i Stefan Kra-
jewski stanęli po stronie futerkowców. Jedynie Czesław Siekierski wy-
łamał się z tego skansenu. Władysław Kosiniak-Kamysz chyba już żałuje 
powołania Krajewskiego, który w bardzo krótkim czasie zraził do siebie 
wieś. Tak pasuje na ministra jak jajko do młotka. 

A swoją drogą każdy by chciał tak upadać jak hodowcy norek. 
Futerkowcy dostali osiem lat na zamknięcie ferm. Jeśli zrobią to szyb-
ciej, dostaną sowite odszkodowanie. Karol Nawrocki pewnie podpisze tę 
ustawę. Nie postawi się przecież prezesowi Kaczyńskiemu.

Gomoła wrócił w jarzmie
Tylko tego brakowało pogrążonej w kryzysie partii 

z Szymonem Hołownią w nazwie. Wykluczony z Pol-
ski 2050 skandalista Adam Gomoła znowu wrócił na 
łono partii. Wyleciał po tym, jak został zdemaskowa-
ny przez „Nową Trybunę Opolską”. Gazeta ustaliła, że 
Gomoła miał nakłaniać jednego z polityków partii do 

wpłaty pieniędzy na konto prywatnej firmy. Tą drogą miał ominąć limit 
wydatków w kampanii samorządowej. Gomoła, który miał być repre-
zentantem najmłodszego pokolenia, okazał się sprytniejszy od starych 
wyjadaczy. Wrócił i pochwalił się, że już w czerwcu ustalił z Hołownią 
plan powrotu. Chodzący do mediów i klepiący frazesy Gomoła za każdym 
razem potwierdza, że Polska 2050 z taką ekipą nie ma przyszłości. Język, 
jakim się posługuje, to tylko z grubsza język Mickiewicza. Bo cóż znaczy, 
że „przez cały czas ciąży na nim jarzmo najmłodszego posła”. W Sej-
mie znalazł sobie niszę, która dobrze wróży jego finansom. Kryptowaluty 
i emisja tokenów w Polsce.

Do nieba przez lustro
Kielce mają 1 mld i 300 mln zł długu. 

I lustro za 86,8 tys. zł. Nie takie zwyczajne, 
bo przed katedrą na placu Najświętszej Ma-
rii Panny znalazła się instalacja artystyczna.

Znany w świecie artysta Marek Cecuła 
zrobił lustrzaną taflę o wymiarach 2 na 2 m 
i wadze 150 kg. Ciężką, bo z pancernego 
szkła. Nazwał ją „Niebo Kielc”. Według Cecuły lustro reprezentuje niebo 
na ziemi. Widać w nim jego odbicie. Ludzie mogą spojrzeć na niebo na 
ziemi, pod stopami, a nie zadzierając głowę do góry.

Zawistnicy oczywiście lustro krytykują i wyśmiewają. Również Mi-
nisterstwo Kultury, które pokryło większość kosztów, bo 77,8 tys. zł. 
O kieleckim lustrze zrobiło się głośno w całym kraju. Tylko czy o taką 
sławę miastu chodziło?
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Dlaczego uroczystość Wszystkich Świętych 
jest tak ważna dla Polaków?

PRZEMEK STAROŃ,
 nauczyciel etyki i filozofii, kulturoznawca

Śmierć pozostaje największą tajemnicą życia. Nawet jeśli, 
mówiąc za Szymborską, „takie jest prawo i lewo natury. / Taki, 
na chybił trafił, jej omen i amen”, śmierć wciąż jest najwięk-
szym „nie wiem” i „dlaczego”. Nasza kultura jednak często woli 
potłuc termometr, niż zmierzyć się z gorączką przemijania. A ta, 
nie znajdując ujścia, powraca w postaci rytuałów i symboli. 
Stąd dziady, Halloween, Wszystkich Świętych i Zaduszki, czyli 
dni, w których oswajamy śmierć. W te dni możemy uczyć się, 
że, jak napisała Karolina Kuszlewicz w „Lisie z Martwego Lasu”, 
smutek po stracie rozszerza miejsce w naszym sercu, a w tym 
miejscu może pojawiać się też przestrzeń na radość i pasję.

KS. ANDRZEJ LUTER, 
publicysta, doktor teologii ekumenicznej 

1 listopada chrześcijanie obchodzą uroczystość Wszystkich 
Świętych – nie tylko kanonizowanych, lecz wszystkich, którzy 
osiągnęli zbawienie. To dzień przypomnienia o powszechnym 
powołaniu do świętości i o tym, że każdy może nią żyć na 
swój sposób. Święci różnią się charakterem, doświadczeniem 
i drogą – w tej różnorodności tkwi piękno ich świadectwa. 
Choć 1 listopada wspominamy zmarłych, jest to święto ra-
dości i nadziei – symbol życia wiecznego i zmartwychwstania. 
2 listopada, czyli Zaduszki, to czas modlitwy za wszystkich 

wiernych zmarłych. To dzień zadumy nad tajemnicą śmierci, 
która w chrześcijaństwie jest przejściem, nie końcem. Wybitny 
teolog o. Wacław Hryniewicz pisał: „Chrześcijaństwo nie zna 
mocy bardziej wyzwalającej niż ta, którą posiada cała prawda 
o ludzkim życiu, prawda o śmierci i zmartwychwstaniu. Myśli 
o śmierci trzeba przywrócić należne jej miejsce po to, aby móc 
prawdziwie przywiązać się do prawdy o Zmartwychwstaniu 
i święcić je całą głębią swego jestestwa. Takim wewnętrznym 
nastawieniem i doświadczeniem duchowym pisze człowiek naj-
piękniejszy hymn ku czci Zmartwychwstania”. 

DR ALEKSANDRA WRONECKA,
kulturoznawczyni, Uniwersytet SWPS

To święto ma przede wszystkim charakter religijny. W Polsce, 
gdzie ok. 70% społeczeństwa identyfikuje się z Kościołem kato-
lickim, przypomina o nieśmiertelności duszy i obowiązku pamięci 
o zmarłych. Odwiedzając cmentarze, symbolicznie spotykamy się 
z bliskimi, a troska o groby jest wyrazem więzi rodzinnych. Polskie 
cmentarze, rozświetlone tysiącami zniczy, zachwycają zagranicz-
nych obserwatorów. Światło to symbol nadziei i pamięci także 
o nieznanych duszach. Święto ma również wymiar społeczny: 
w kulturze popularnej pojawia się nawet satyryczne określenie 
„grobbing” na łączenie pamięci z pokazywaniem się. Najważniej-
sze pozostaje jednak to, że to dzień wspólnoty, troski i poczucia, 
że wciąż możemy coś zrobić dla tych, którzy odeszli.

YTANIE
TYGODNIA
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